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Pismo codzienne dla ludu polskiego na Śląsku.
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A jednak Polacy zwyciężyli!
Rezultaty głosowania. Urzędowo i Komisji Międzysojuszniczej.

Polacy ' fflemcy
Bytom wieś 62955 nm. 18 43651 gmin 6
Bytom miasto 9759 „ ■— 29833 1
Rafowice wieś 66699 52 837 8
Katowice miesto 3779 23655 1
Królewska Huta 10764 31848 1
?.abrze 43272 45225 3
Śliwice miasto 8558 — 32222 1
Śliwice wieś 27177 „ 90 20194 13
Strzelce 23049 „ 79 22226 43
Tarnowskie Góry 26714 „ 23 16541 3
Rybnik 48419 „ 96 26478 ,, 8
Pszczyna 53002 „ 120 15342 7

Ogólna liczba 384147 gm. 452 360052 gmin 94
Stosunek proc, głosów i gmin 52$gm. 83,1$ 48$ gm. 16,9$

Rodacy!
W Palpiową Niedzielę lud polski na Górnym 

ikjsku walne odniósł zwycięstwo. Mimo tenoru 
łieinkckiego, mimo nadużywania aparatu admi- 
usiraryjnego, będąc cg > w rękach Njemców, mi­
no za’cwti niemieckich emigrantów, którzy w licz- 
»ie blizko 200003 przybyli na Śląsk i glosy swe za 
Mjemcami oddali,m:mo fałszerstw Cklamstw Nicni- 

jów, którzy przed niczem się nie cofali, minio setek 
niljonćw marek ni nfeckich rzuconych na kupowa­
ne głosów, mi ’:'zkańcy powiatów wschodnich G. 
Śląska, a przedewszystkjem obwodu przemysłowe­
go i powjatów położonych na południe, na zachód 

na północ od niego oświadczyli się za Polską i 
Większość gmin w tych powiatach zrzuciła jarzmo 
pruskiej njcwolii wypowiedziała ■>,' za połączeniem 
la wieki : Macierzą - Polską.

Cześć Watn, kochani Rodacy, za Waszą wy- 
<rwa!o-:ć, za Wasze męstwo i za Waszą ofiarność. 
L podziwem świat cały patr;a’ na Waszą wąlkę bo- 
iatoską, a Ojczyzna Polska jak długa i szeroką 
.kłada Wam serdeczne podzięki i przyjmie Was 
ako prawdziwa Ma.ka w otwarte swe ramiona.

L<cz walk:), która już tyle lat staczamy o na- 
7.1 w olność i o nasze wyzwolenie nie dobiegła jc- 

.'zczc końca. Teraz wstępujemy w fazę walk dyplo­
matycznych i przetargów międzynarodowych o 
HzyśzJość Górnego Śląska K nfercncja ambasa­
dorów \. Paryżu niebawem zajmie się ustaleniem 
la-zych granic na zachodzi?. Zadaniem głównem

Gdzieśmy zwycziężyli?

Zawiedzenie gazet nlemiec&śch.
Opo4e, 22 marca. Komisja Międzysojusznicza 

zakazała drukowania i rozszerzania „Ostd. Morgen- 
post“ w Bytomiu na 10 dni, a „Oberschl. Wande- 
rer“ w Gliwicach, „Oppelner Zeitung" w Opolu i 
„Oberschl. Anzeioer" w Raciborzu na przeciąg 15 dni. 

naszem teraz musi być i nadal aż do chwili wyt­
knięcia naszych granic zachodnich święta zgx’a i 
braterska jedność i natężenie wszystkich sił, aby 
jaknajdalcj posunąć nasze granice na zachód. Dla­
tego iak jak dotychczas staliśmy wszyscy bez wzglę­
du na różnicę przekonań politycznych i społecznych 
w jednym zwartym szeregu wobec wspólnego wroga 
i w następnrm cz^si? jes cze unikać musimy wszel­
kich wewnętrznych zalurgów partyjno - politycznych 
i jednolity front przeciwstawić wręgowi aż do chwil 
uzyskania najkorzystniejszego wykreśleń a n im gra­
nic, a przez to uwieńczenia naszych ciężkich walk 
o wyzwolenie ostatecznym tryumfem.

Dalej więc znowu do szeregów! W zgodzie i 
jedności walczyć będziemy o korzystne wytyczenie 
nam granic, a świętą zgodą ułatwimy naszej♦dyplo­
macji ukoronowani dzieła ludu pińskiego.

Dzięki i cześć wszystkim pracownikom, którzy 
poświęcali czas i siły, a często życie i krew o wy­
zwolenie Górnego Śląska z okowów prusko - nie­
mieckich.

Cześć i a j. wygasła pamięć wszystkim tym, któ­
rzy położyli żvci? w ofierze za wyzwolenie Górne­
go Sląrka.

Niech żyje wyzwolony Górny Śląsk na w i-ki 
złączony z wolną Rzeczypospolitą PoJ«ką.

Bytom; dnia 21. marca 1921.
Wojciech Korfanty

Poseł i Komisarz Plebiscytowy

„Rot® Fahne“ nazywa Hórsinga 
„Bluttnmdem”.

nerainegc.

Jfeienin o jsotafc poteko-rmisklm.
• Moskwa,-22 marca. (Tel. iskr.) Na posiedze­

niu wszechrosyjsko-sowieckim rady wykonawczej 
wygłosił Kalenin mowę na temat pokoju polsko- 
rosyjskiego zawartego w Rydze,, podkreślając zna­
czenie jego dla rozwoju gospodarczego i kultural­
nego obu państw.

Ma?ka polska podnosi się stałe.
Katowicach koszłaaje dziś prze­

szło 1O fars.

Htocy mają „die EiW“ - 
my mamy „to Erfoi^“.

Kto właściwie wygrał walną bitwę ple­
biscytową? Dotąd nie wydano jeszcze urzę­
dowego sprawozdania o wynikach głosowania. 
Według prywatnych zestawień zaś obraz i dzi­
siaj przedstawia sie lak, jak wczoraj go na­
kreśliliśmy, mianow.de, źe w górnośląskim 
obwodzie przemysłowym Polacy uzyskali więk­
szość Obwód przemysłowy i cała szeroka 
okolica z powiatami, które oświadczyły się 
za Polską, do Polski zostanie przyłączony.

Bo cały ten obszar oświadczył się za 
Polską, ludność tubylcza jest polska, on? 
jedynie tutaj jest panem i wara, aby gromad 
obcych przybyszów, nasłanych przez odwiecz 
nego wroga, decydować miała o naszej przy­
szłości. Powiaty, otaczające obwód prze­
mysłowy dookoła, jak pszczyński (41000 za 
Polską, 14400 za Niemcami), rybnicki (50000 
za Polską, 28000 za Niemcami), tarnogórski 
(27000 za Polską,. 17000 za Niemcami) i 
strzelecki (22900 za Polska, 22500 za Niem­
cami) w znacznej większości swej oświad­
czyły się za Polską, mimo źe i tam wielu 
bardzo emigrantów-Niemców głosowało.

Prasa niemiecka uderzyła w fanfarę 
zwycięzców. Znowu głosi światu o nie­
mieckim „Siegu“, szowinistyczna „Ostdeutsche 
Morgenpost" nie może się dosyć narozpisy- 
wać o rzekomej wielkości niemieckich „Er- 
folgów". Taktyka prasy niemieckiej tak się 
przedstawia: Wobec tego, że. głosowanie, li­
cząc wszystkie głosy razem, nie według 
gmin i powiatów, wykazuje pewną więk­
szość niemiecką, dlatego cały G. Śląsk po­
winien przypaść Niemcom. Panowie ci albo 
taktykę taką obrali tylko „ze względów stra­
tegicznych", gardząc według zwyczaju żydow­
skiego, że należy żądać wszystkiego, aby 
otrzymać coś chociaż, albo też naprawdę są 
tak naiwni, że żądanie swoje podnoszą w 
przeświadczeniu o jego słuszności.

W tym ostatnim wypadku zapewne roz­
czarowanie ich będzie wielkie, gdy rada am­
basadorów w Paryżu w tych dniach inaczej 
rozstrzygnie, mianowicie gdy cały górnośląski 
obwód przemysłowy razem z otaczającymi go 
powiatami polskimi przyzna Polsce. Niechaj 
się więc Niemcy chlubią swymi „Erfolgami" 
jak się chlubili niemi także podczas wojny 
światowej, my zaś radujemy się naszym „Er- 
folgem", naszem zwycięstwem, które, jak wy­
nika z pierwszego urzędowego zestawienia 
wyniku głosowania w obwodzie przemysło­
wym (sprawozdanie to otrzymaliśmy w tej 
chwili, już po napisaniu niniejszego artykułu) 
które to zwycięstwo nasze jest daleko więk- 
szem od tego jakiego się spodziewać było 
można po pierwszych prywatnych doniesie­
niach rezultatu głosowania. Sprawozdanie 
urzędowe jasno wykazuje, że kompleks 83 
gmin, obejmujących obwód przemysłowy i po­
wiaty rolnicze, głosował za Polską.

Tylko do 25-go bm. poczty przyjmują przed­
płatę na „Gaz. Ludową“ za nowy kwartał.

mianow.de


Po plebiscycie.
Skończyła się w aft a o byt czy nL-byf pol­

skiej ludności górnośląskiej, walka wiekowa z zach­
łannością teutoń ką, a zakończyła się zwycięstwem 
ludu na-zego. Wielka, decydująca bitwa była bez­
krwawą, to też wynik jej uważać należy za tein 
poważniejszy i tem silniej zwycięstwo nasze do­
kumentujący, że zadecydowany został w niekrępo- 
watr'i n czem woli ludu glosującego.

Do tej pory dokładny wynik głosowania jeszcze 
nie jest wiadomy. Dopiero po urzędowetn ogłosze­
niu go przez Komisję międzysojuszniczą przzedsta- 
wi nam się dokładny obraz całokształtu. Ale z do­
tychczasowych częściowych wyników już możemy 
stwferdz:ć, gdzie nasze zwycięstwo, gdzie lud dą­
ży do Polski, a gdzie obłudzie pruskiej tad ten u- 
dało sję utrzymać przy sobie.

Jasno już wjdzrtiy, że przedewszystkiem okręg 
przemysłowy, o który przecież najwięcej chodzi, 
pewny jest dla Polski, taksamo sąsiadujące z nim 
powfaty rolnicze, jak pszczyński, rybnicki, łubli- 
r.jecki.

Zwycięstwo nasze jest tem znamienniejsze i 
tem poważniejsze, że nawet blisko 200000 emigran­
tów ntemrckich szali na stronę niemiecką przeważyć 
iie zdo*a ‘o, ludzi, z małymi wyjątkami po nie­
miecku u~posobionych, którzy z Ojczyzną naszą 
górnoś'vką nic wspólnego nie mają a których ko­
alicja mimoto do głosowania dopuściła.

Zrzędły Niemcom miny. Udawali przecież tak 
pewnych zwycięstwa! Jeśli zaś nie udawa'i, tylko 
z ca‘ą pewnością sami w głębi duszy zwycięstwa 
się spodziewali, tern większe musi być obecnie ich 
rozczarowanie.

Za to nasze pragnienia i nadzieje się ziściły. 
Oczvwiście, że zwycięstwo polskie byłoby jeszcze 
więk-zzm, przyg-iatajacem, gdyby nie niemiecki 
terror i szalona i:h agi acja, nie cofającą się przed 
żadnym środkiem, przedewszystkiem zaś, gayby 
Koalicja nie była dopuściła emigrantów do głoso­
wania.

Ak- stało sję! — I tak tem hardziej nawet, z 
rezultatu możemy być zadowoleni.

Zahtwierie reszty, połączenie powiatów, któ­
re ośw a 'czyły się za Polską, do Rzeczypospolitej, 
rależeć już będzie do naszej dyplomacji polskiej. 
Polska i lud nasz górnośląski z całą stanowczością 
postarać się musi o to, aby Niemcom nie udało 
sję czasem jakjeroiś sztuczkami przy podziale wyr­
wać n»m tego, co do nas należy. Bo, bądźmy prze­
konani, b'hmcy nie ustana w walce i do końca będą 
sję starali, wpłynąć na Koa’icję to lamentami, to

Traktat pokoju
między Polską a Rosją i Ukrainą podpisany w Rydze 18-go marca 1921 r.

Podaiemy w skróceniu tekst traktatu pokojo­
wego, zawartego w sobotę wieczorem między Pol­
ska a Rosją. Otwarcie posiedzenia nastąpiło o 
godz. 9 min. 25. W loży dyplomatycznej zna;duia 
się: minister Filipowicz, sekretarz legacji polskiej 
w Estonii Neumann, sekretarz legacii polskiei na 
Łotwie Baliński. Brak przedstawicieli Francji i Ame­
ryki. Sala zapełniona. Wśród delegacii rosyisko- 
ukraińskiei znaiduie się przybyły Jan Kociubińskij.

Mowę wstępną wypowiedział przewodniczący 
delegacii polskiej Dąbski. Mowa ta w streszczeniu 
brzmi iak następuje:

-Otwieram irzecie plenarne posiedzenie konfe­
rencji pokojowej polsko-rosyisko-ukraińskiej. Obie 
strony po długich dyskusjach w komisiach doszły 
wreszcie do porozumienia i uzgodniły tekst komisji 
redakcyjnej. Na dzisiejszem posiedzeniu nastąpi 
odczytanie i podpisanie traktatu pokojowego4.

Po przetłumaczeniu tych słów nastąpiło odczy­
tywanie tekstu traktatu przez przewodniczących de­
legacii, poczem złożyli podpisy: imieniem delegacji 
polskiei Dabski, Kauzik, Lechowicz, Strassburger 
i Wasilewski: imieniem delegacji rosyjsko-ukraiń- 
skiei Joffe, Hanecki, Oboleński, Kwiryną i Kociu- 
bińskii.

O godz. 9 m. 45 podpisywanie traktatu zakoń­
czono, poczem zabrali głos poszczególni mówcy.

Polska z jednej strony i Rosja oraz Ukraina 
Z drugiej, powodowane pragnieniem położenia kresu 
wynikłej pomiędzy niemi wojnie i dążąc do zawar­
cia ostaiecznego, trwałego i na wzajemnem poro­
zumieniu opartego pokoju, na podstawie podpisanej 
w Rydze 12 października 1920 r. umowy o przed­
wstępnych warunkach pokoju, postanowiły wszcząć 
rokowania pokojowe i w tym celu wyznaczyły 
w charakterze swoich pełnomocników: Rząd Rzeczy­
pospolitej Polskiej Jana Dąbskiego oraz Stanisława 
Kauzika, Edwarda Lechowicza, Henryka Strassbur- 
gera i Leona Wasilewskiego — rząd rosyjskiej 
socjalistycznej federacyjnej Republiki Rad w swojem 
własnem imieniu i z upoważnienia rządu Biało­
ruskiego socjalistycznej Republiki Rad Adolfa Joffe- 
go oraz Jakóba Haneckiego, Emanuela Kwiringa, 
Leonida Oboleńskiego i Aleksego Szumskiego.

Wymienieni pełnomocnicy zjechali się w Rydze 
i po wymianie swych pełnomocnictw, uznanych za 
wystarczające i sporządzone w należytej formie, 
zgodzili się na postanowienia następujące:

Art. I. Obie układające się strony oświadczają, 
że stan wojny pomiędzy niemi ustaje.

Art. II. Obie układające się strony zgodnie 
z zasadą stanowienia o sobie, uznają niepodle­
głość Ukrainy i Białorusi oraz zgadzają się i po- 
• tenawiaja. że wschodnie granice Polski, a wiec 

protestami, to kłamstwami i pogróżkami, aby od- 
dah im chociażby i ca'y Górny Śląsk. Znamy prze­
cież wszyscy sposoby walki u Niemców, ich l drygi 
polityczne i ‘dyplomatyczne. Ale zna je dostate­
cznie także Koalicja i przekonani Jesteśmy, odda 
Polsce, co jest polskiego, a Niemcom- tylko to, co 
naprawdę jest niemieckiego.

Obwód przemysłowy i okoliczne powiaty rol- 
nicze oświadczyły się za Polską. Tutaj ludność naj­
więcej jest uświadomioną i zwycięstwa naszego się 
z góry spodziewać <iakźn’o. Ludność postanowienia 
swego nie pożałuje. Wnukowfie i prawirukowie, po­
kolenia dalekie błogosławić nam będą za wolność 
i dobrobyt, jakiśmy im zgotowali w połączenia na- 
szem z Polską.

Dalsze powiaty rolnicze im południowym za- 
chodtfe zwłaszcza, jak kozielski, raciborski, prąd­
niki i inne, zgermampowane, zrozumienie to i 
ducha miłości óo wspólnej naszej Matki - Pplski 
widocznie utraciły. Oby swego kroku nie poża­
łowały! Nikomu nic złego nie życzymy. Ale. ale, 
biadać a może i przeklinać będą kiedyś god/laę, 
w której za Niemcami się oświadczyły. Nic im to 
już nte pomoże, ludność ich przecież sama tego 
chclała!

Zal nam tylko tych bądźcobądź bardzo licz­
nych rodaków — w kilku powiatach ludność pol­
ska wynosi tam do 50 o/8 — którzy nadal jęczeć 
będą miisiefl pod knirtem pruskim. Niechaj ich po­
ciesze myśl na wspomnienie, że przynajmniej oni 
widzieli jamo, i że dolę swoją zawdzięczają nie 
sobie, tylko wręgowi, który cierpieć będzie daleko 
wiecej, bo mcabii?, na duszy, wspomnieniem wiel­
kiego błędu, ’ja’-i popełnili, głosując za Niemcami 
i łącząc z nimi los swój na w'«?ki. Niech ich p.o- 
cieszv dalej przekonanie, źe Polska nie pozwoli na 
to n:gdy, aby i li Niem&ec krzywdził i nad nimi 
się pastwił. Polska jest dzisiaj państwem potęż- 
nem. z którem uje tylko Niemiec si; liczyć musi.

Niebawem, w najniższych- dniach, nastąpi u- 
rzędowe ogłoszen-e dokładnego wyniku. Spodzie­
wamy sję, że liczby wczoraj i dzisiaj przez nas po­
dane w sprawozdani urzedowem podniosą się je­
szcze n.a korz.vść Polski. Wkrótce też potem nastąpić 
musi likwidacja całego p!eH cvtu. Pols’ a suweren­
na obejnde w posj-da^ic przypadające dla r.iej dziel­
ące, emigranci dmreccy wyjadą, skąd przybyli, 
wolność, spokój i zadowolenie napełnią serca nasze.

Skończy się nasza ri .dola długowiekowa!..
(A. P.)

granice między Polską z jednej a Rosją. Ukrainą 
i Białorusią z drugiej stanowi linia (dalej następuję 
bardzo szczegółowe wyznaczenie linji granicznej, 
ODisanej według załączonej do traktatu mapy). Gra­
nica ta jest nac-gół zgodna z granicą określoną w 
prelimmarjach pokojowych z poprawkami na ko­
rzyść Polski. Dzięki poprawkom tym uzyskujemy 
Baturin, Radoszkowice, cześć Puszczy Turowskiej 
i wielkie skrawki koło Ostroga i na wschód od 
Szumoka w okolicach Krzemieńca na Wołyniu.

Na granicznych odcinkach rzek obu układającym 
się stronom służy prawo wolnej żeglugi i spławu. 
Szczegółowe wyznaczenie i przeprowadzenie na 
miejscu granicy ustali komisja mieszana, biorąc pod 
uwagę lokalne potrzeby gospodarcze oraz przyna­
leżność etnograficzną.

Każda z układających się stron zobowiązuje 
się wycofać w ciągu dni 14 po podpisaniu traktatu 
wojska i administrację z miejscowości przyznanych 
stronic przeciwnej.

Art. III. Rosja i Ukraina zrzekają się wszelkich 
praw i pretensji do ziemna zachód od wyznaczonej 
granicy położonych. Ze swej strony Polska zrzeka 
się na rzecz Ukrainy i Białorusi wszelkich praw i 
pretensji do ziem położonych na wschód od tej 
granicy. Artykuł zawiera klauzulę, iż sprawa przy­
należności terytorjów spornych między Polską a 
Litwa należy wyłącznie do Polski i Litwy..

Art. IV. Z poprzedniej przynależności części 
ziem Rzeczypospolitej Polskiej do b. imperjum rosyj­
skiego nie wynikają dla Polski w stosunku do 
Rosji żadne zobowiązania i obciążenia, z wyjątkiem 
przewidzianych przez traktat niniejszy i odwrotnie.

Art. V. Obie układające się strony zapewniają 
sobie całkowite poszanowanie suwerenności pań­
stwowej i powstrzymanie się od jakiegokolwiek 
mieszania się do wewnętrznych spraw strony dru­
giej, w szczególności od agitacji, propagandy i 
wszelkiego rodzaju interwencji lub od ich popiera­
nia. Strony zobowiązują się również nie popierać 
organizacji, mających na celu walkę zbrojną z drugą 
układającą się stroną, wzbronić werbunku, prze­
wozu sił zbrojnych i materiałów wojennych dla tych 
organizacji.

Art. VI szczegółowo omawia warunki opcji, 
dokonywanej na rzecz państw zawierających traktat. 
Za obywateli polskich muszą być uznane osoby, 
mające prawo być zapisanemi w księgach ludności 
na terytorjum Rzeczypospolitej Polskiej, dalei po­
tomkowie uczestników walk o niepodległość 
w okresie 1830—1863 — wreszcie potomkowie 
osób, które w trzeciem pokoleniu stale zamieszkały 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej i zaznaczyły 

w snosób oczywisty przywiązanie do narodowość 
polskiei.

Zona ma prawo samodzielnego wyboru oby*  
wate’sfwa wraz z dziećmi przez nia wychowanemi 
Oświadczenie o wyborze obywatelstwa beda skła­
dane przedstawicielom urzędowym term państwa 
za którem dana osoba się oświadcza. Dalej artykuł 
omawia prawo optantów do zachowania i likwi­
dacji posiadanego m’enia i «eoo wywozu.

Art. VII zapewnia osobom narodowości poi 
skiej, znaidu>acvm sie w Rosii, Ukrainie i Białorusi 
wszystkie prawa, zabezpieczając swobodny rozwój 
kultury, ięzyka i wykonywania obrzędów religijnych 
i nawzajem podobne prawa osobom narodowości 
rosyjskiej, ukraińskiej i białoruskiej w Polsce, dale| 
zawiera zobowiązania niemięszania się do spraw, 
ustroju i życia kościoła oraz związków wyznanio­
wych na terytorium strony drugiej, wreszcie za­
pewnia swobodę samodzielnego urządzenia życia 
kościołów i towarzystw religijnych.

Art. VIII. Obie układające się strony zrzekają 
się wzaiemnie zwrotu kosztów wojennych oraz 
strat spowodowanych przez wojnę.

Art. IX. 1) Zatwierdza układ repałryacji, pod­
pisany 14 lutego, 2) ustala, że rozrachunek i wy­
plata kosztów utrzymania jeńców wojennych winny 
następować w terminach trzechmiesięcznych. 3) za­
wiera zobowiązania wza'emne szacunku i odpo­
wiedniego utrzymania grobów*.  4) wzajemnego do­
starczenia sobie aktów zejścia i wiadomości o 
grobach jeńców'.

Art. X. Każda z układających się stron za­
pewnia obywatelom strony drugie! zuoehią amnestię 
za zbrodnie i przestępstwa polityczne. Amnestia 
rozciąga się na czyny karne, administracyjne i wy­
kroczenia jeńców przeciwko obowiązującym prze­
pisom. Osoby podlegające amnestii będą wydane 
wraz z aktami państwa, na rzecz którego wotowały 
Dochodzenia, śledztwa i wykonanie wyrokow 
śmierci wstrzymuią sie z chwilą podpisania traktatu

Art. XI. Rosja i Ukraina zwracaią Polsce na­
stępujące przedmioty, wywiezione do Rosji lub 
Ukrainy od 1. stycznia 1772 r.: a) trofea wojenne, 
b) biblioteki, księgozbiory, archeologiczne i archf- 
walne zbiory, dzieła sziuki, zabytki oraz wszel­
kiego rodzaju zbiory i przedmioty o wartości 
historycznej narodowej, artystycznej archeologicznej 
naukowe! lub wogóle kulturalnej. Zwrotowi pod­
legają również archiwa pozostałe od 1 stycznia 
1772 do 9 listopada 1918, odnoszące sie do tery­
torjum Rzeczypospolitej Polskiej. Ponadto podle­
gają reewakuacjł naukowe i szkolne laboratoria 
gabinetu i zbiór'/ wywieżone od początku wojny 
światowe! do 1 października 19t8.

Art. XH. Obie ukłsdaiące sie .słrouy uznają 
że mienie państwowe znajdujące się na terytorjum 
jeduoiłO«zfiuktadaiącYchsie państw, albo podlegająć 
reewafciTKji do tego państwa stanowi jego nie­
sporną, własność. Na rzecz skarbu polskiego prze­
chodzą wszystkie prawa i roszczenia skarbu rosyj 
skiego. Akty i dokumenty stwierdzające to prawo 
przekazuje rząd rosyjski rządowi polskiemu.

Art. XIII. Polska otrzymuje z tytułu aktywnego 
jej udziału w funduszu zapasowym Banku państwa
b. imperjum rosyjskiego sumę 30 miljonów rubli 
w złocie lub w sztabach, w terminie nie później 
niż w rok od daty ratyfikacji traktatu.

Art. XIV. dotyczy reewakuacji majątku państwo­
wego kolejowego: tabor normalnotorowy zwrócony 
będzie w naturze, tabor szerokotorowy pozostaje 
w Rosii. Wartość mienia kolejowego ustalono na 
20 miljonów rubli złotem.

Art. XV. omawia reewakuację do Polski mienia 
ciał samorządowych, zarządów miejskich, instytucji 
osób fizycznych i prawnych, ewakuowanego z Polski 
dobrowolnie lub przymusowo od 1 sierpnia 1914 
roku do 1 października 1915. Za zniszczone środki 
produkcji rząd państwa zwracającego obowiązany 
jest dać odpowiedni ekwiwalent. .Mieszana komisja 
reewakuacyjna z siedzibą w Moskwie utworzona 
będzie w 6 tygodni po podpisaniu traktatu.

Art. XVI. 1) Rosja i Ukraina zobowiązują się 
dokonać z Polską rozrachunku z tytułu legowanych 
lub darowanych polskim osobom prawnym i fizy­
cznym funduszów i kapitałów, które ria mocy 
przepisów obowiązujących znajdowały się w depo­
zycie lub na rachunkach, kredytowych b. Imperjum 
Rosyjskiego.

2) dotyczy analogicznie kapitałów polskich 
instytucji publicznych.

3) kapitałów zlikwidowanych lub zlanych z 
sumami skarbowemi,

4) kapitałów ogólnopaństwowych przeznaczo­
nych na ceł opieki społecznej,

5) ustala termin salda d. 1/1. 1916,
6) zastrzega, że sumy asygnowane ze skarbu 

na zasilenie kapitałów nie bęaą uważane za dług 
kapitałów względem skarbu,

7) ustala, źe przy dokonywaniu rozrachunków 
z tytułu kapitałów w dypozycie ze skarbu uwzglę­
dniona będzie na korzyść Polski utrata siły nabyw­
czej rosyjskiej papierowej jednostki pieniężnej.

Art. XVII. 1) Rosja i Ukraina zobowiązują się 
dokonać rozrachunku z Polską z tytułu wkładów, 
depozytów i kaucyj polskich osób prawnych i 
fizycznych w rosyjskich i ukraińskich państwowych 
znacjonalizowanych lub zlikwidowanych instytucjach 
kredytowych, jak również państwowych instytucjach 
i kasach. W stosunku do osób fizycznych Rosja i 
Ukraina będą uwzględniać utraty części siły kupnej • 
rosyjskiej jednostki pieniężnej od 1 października 
1915 do dnia zakończenia obrachunków,

2) rozstrzyganie spraw o uregulowanie stosun*  
ków nrvwatno - państwowych miedzy osobami 



fizycznetni i prawnemt oddaje się rozracnunnowej 
komhłl niieszanei.

Art. XVIII. l)Ce!em dokonania rozrachunków, 
przewidzianych w art. poprzednich, stworzona będzie 
komisja mieszana i rozrachunkowa po 5 przedsta­
wicieli z każdej strony’^ siedzibą w Warszawie.

2) Za datę, na którą winny być przeprowadzone 
rozrachunki, przyjmuje się i października st. st. 1915.

Rozrachunki '.stała się w rosyjskich rublach 
złotych.

Art. XIX. Rosja i Ukraina zwalniają Polskę z 
odpowiedzialności za długi i wszelkiego rodzaju 
inne zobowiązania b. imperjum rosyjskiego, w tej 
liczbie ma zobowiązania, powstałe z emisji pieniędzy 
papierowych, znaków kasowych, obligacy] serii i 
świadectw skarbu rosyjskiego z gwarancji udzielo­
nych wszelkim instytucjom i przedsiębiorstwom, 
oraz z długów gwarancyjnych tychże itd.

Art. XX. Rosja i Ukraina zobowiązują się 
przyznać zgodnie z zasadą największego uprzywi­
lejowania automatycznie Polsce i jej obywatelom 
wszystkie prawa, przywileje i ulgi w dziedzinie 
restytucji mienia i odszkodowania strat z okresu 
rewolucji, jakie były lub będą udzielane jakiemu­
kolwiek trzeciemu państwu.

Art XXI. zapowiada rozpoczęcie w okresie 
6-tygodniowym rokowania w sprawie umowy han­
dlowej i korespondycyjnej o wymianie towarów i 
i najrychlejsze przystąpienie do rokowali co do 
konwencji konsularnej, pocztowo-telegraficznej, ko­
lejowej, sanitarnej i weterynaryjnej.

Art. XXII. ustala warunki tranzytu do czasu 
zawarcia konwencji, jłrzyczem Polska zastrzega 
sobie prawo normowania warunków tranzytu dla 
towarów pochodzenia niemieckiego i austriackiego.

AĄ. XXIII. Rosia i Ukraina oświadczają, -że 
wszelkie zobowiązania przyjęte przez nie wobec 
Polski, jak również prawa przez nie nabyte trak­
tatem niniejszym stosują się do wszystkich teryto­
riów położonych na wschód od granicy państwo­
wej, określonej w art. 2 traktatu niniejszego, które 
to terytoria wchodziły w skład imperjum rosyjskie­
go i przy zawieraniu traktatu niniejszego są repre­
zentowano przez Rosję i Ukrainę.

W szczególności wszystkie wyżej wymienione 
prawa i zobowiązania rozciągają się na Białoruś, 
względnie jej obywateli.

Art. XXIV. Traktat niniejszy podiega ratyfikacji 
i staje się prawomocnym z chwilą wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych, o ile on lub jego załączniki 
nie zawierają postanowień odmiennych. Ratyfikacja 
dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi w Mińsku w 
terminie czterdziestu pięcu dni od dnia podpisania 
traktatu niniejszego. Wszędzie, gdzie w traktacie 
niniejszym lub jego załącznikach wymienia się jako 
termin chwilę ratyfikacji traktatu pokojowego, rozu­
mie się przez to chwilę wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, na dowód czego pełnomocnicy obu 
układających własnoręcznie podpisali traktat mniej' 
szy i opatrzyli go swemi pieczęciami.

Sporządzono i podpisano w Rydze dnia 
ośmnastego marca tysiąc dziewięćset dwudziestego 
pierwszego roku.

Przyszłość 6. Siąska w połączeniu 
z Polską.

sobotni numer „Journal de Pciogne" zamie­
ścił dodatek ;p?cja’ny zatytułowany „Przyszłość O. 
Siąska w połączeniu z Polską". Pierwszy artykuł 
pióra naczelnego redaktora Vaucher‘a mówi o zna­
czeniu rynków polskich dla węgla górnośląskiego 
i o zapotrzebowaniu tia polskie żelazo. Artykuł 
^twierdza, że przed wojną Polska żywiła Górny 
Śląsk. Górny Śląsk przyłączony do Prus — to 
wojna; Górny Śląsk przyłączony do Polski — to 
pokój. Dalej artykuł podkreśla fakt, że Polacy z 
Górnego Siąska wobii bęcty od spłacania r.Umiec- 
kich długów a tem samem odbjorą możność do od­
budowy niemieckiego przemysłu wojennego. Gór-

Magnat węgierski na usługach sowietów.
..G-ornale d‘Italia“ podaje niezmiernie cieka­

we szczegóły O roli, jaką odegrał w ostatnich wy­
padkach^ we Florencji osławiony hr. Korolyi, ten 
tam, który w Peszcie złożył władzę w ręce Beli 
jKuhna, a po wybuchu kontrrewolucji na Węgrzech 
ucickł do Wiednia a następnie do Włoch.

Hr. Karolyi pierwotnie osiedlił się w Rzymie, 
gdzie utrzymywał stosunki z przedstawicielami an­
typaństwowych obozów; przekonawszy się jednak, 
że akcja komunistyczna nje może liczyć na powo­
dzenie w stolicy, gdzie rząd rozporządza całym 
aparatem władzy, przeniósł się do Florencji. W 
Toskanji bowiem propaganda Malatesty i innych 
anarchistów była już przygotowała grunt pod za­
siew idei bolszewickich. We Florencji, gdzie prze­
bywał od trzech miesięcy, Karolyi prowadził ży­
cic samotne; nie bywał na zebraniach rewolucyj­
nych i rie miał kontaktu z obozem komunistów, 
ale żona jego przyjmowała u siebie wielką ilość 
kobiet, które utrzymywały łączność pomiędzy ko- 
munistami miasta i okolicznych wsi.

Kilka dni przed wybuchem rozruchów we Flo- 
■rencji, Karolyi z żonąi i sekretarzem przeprowadził 
się do wynajętej w Fiesolc willi, a podczas krwa­
wych dnj zachowywał się zupełnie spokojnie, nie 
przyjmując njkogo. Władze śledcze zdołały jednak 
ustalić, że o biegu wypadków był szczegółowo za- 
"• ądamiany telefonicznie. Śledztwo stwierdziło, na 

' ‘ay-ie ntezhftvch dokumentów, udział Karo­

liy Śląsk pragnie demokratycznych rządów, które, 
zapewnić może tylko Polska. Drtigf artykuł nosi 
tytuł ..Dwie (autonomje". Autor dochodzi tu‘ do 
riniosku, że trlko w raz-e przyłączenia do Polski 
Górnego Siąska, Górny Śląsk będzie posiadać pra- 
Wdzwą i nienaruszalną autonomję. Atrtottpm;a zaś 
niemiecka będzie tylko zawsze pozorną.

------ o------

Marka polska idzie w górę.
W związku z zawarciem pokoju w Rydze i po­

myślnym dla Rol ki rezultatem plebiscytu górno­
śląskiego marka polska na wszystkich giełdach rap­
townie podnosić się poczyna; natomiast spada war­
tość marki niemieckiej.

Uwaga przy wymianie pieniędzy.
Dla celów plebiscytowych rzuefi Niemcy dużo 

fałszywych marek polskich na teren plebiscytowy. 
Korzystają z tego żydzi i sprzedają je dalej po 
nzkiii kurcie. Miejcie się więc na baczności przy 
wymianie tnorek niom. na polskie, bo czasem pod­
suną wam m-rki fa’szywe. bez wartości. Najlepiej 
ztobide, jeżeli każecV sobie wypisać numera każ­
dego banknotu i potwierdzić od kogośdie otrzy­
mali. by tnódz je zwródć, jeżeli są fałszywe.

Z Polski.
Przekupstwa niemieckie.

Centralny Komitet Plebiscytowy w Warszawie 
donosi, że górnośląskie niemieckie organizacje usi­
łowały przekupić pięciu więźniów polskich Gór­
noślązaków którzy •/ Polski wyjechali na Górny 
Śląsk celem oddania swych głosów. Niemcy ofia­
rowali im po 5000 marek niemieckich i pomoc w 
ucieczce do Niemiec. Tylko jeden więzień nazwi­
skiem Skorupa dal sję przekupić, natorriast czterej 
intT, Berezowski, więzień polityczny, Kozłowski, ró­
wnież więzień polityczny, Kanec, dezerter, Goła 
ukarany za kradzież odrzucili całkowicie propozy­
cje Niemców: j głosy swe oddali za Polską.

Imieniny Naszjfofka Państwa.
Dzień 19. marca, jako dzień imieniu Naczel­

nika Państwa i Naczelnego Wodza obchodzono u- 
roczyście w całej Polsce.

Życserłja korpusu (ttyptomalycznegow- Warszawie z 
racji uchwalenia konstytucji.

Sejmowe biuro marszałka komunikue, że kor­
pus dyplomatyczny złożył Panu marszałkowi ży- 

. ęzstfa z powodu uchwalenia u*tawy  konstytucyjnej.

StosuikS pilsko -łotewskie-
Przewodniczący delegacji pokojowej polskiej p. 

DąbSkf i sekretarz Poselstwa polskiego w Rydze p. 
Baliński zloźv!i wizytę łotewskiemu prezydentowi 
mini trów Ulmanisowi, ministrowi spraw zagrani­
cznych Mcyero wieżowi, oraz ministrowi rolnictwa 
Zelininschowi. Wszystkie tc wizyty imały charak­
ter bardzo serdeczny. Wzajemnie stwierdzano fakt 
obustronnych sympatii między Polską a Łotwą.

Minister Zelminsch zapewnił p. Dąbskiego, żc 
rząd łotewski uczyni wszystko, aby majątki polskie 
na Łotwie pozostały w rękach dawnych właści­
cieli. W tej sprawie, jak również i w innych, tak 
politycznych, jak i ekonomicznych, odbędą się w 
przyszłości układy między przedstawicielami obu 
państw.

Sprawy gdańskie.
Rada L;gi Narodów odrzuci4* propozycję gene­

rała Hackinga o udzieleniu gdańskiej fabryce amu­
nicji pozwolenia na wyrób broni pod kontrolą wy­
sokiego komisarza w ciąpu trzech lat najbliższych. 
Rada L-gi Narodów przyjęła oświadczenie margra­
biego Ishii, sprzeciwiające się propozycji wysokie­
go komisarza i wychodząc z założenia, że rozwój 

!yi‘ego w krwawych wypadkach i władze przystą­
piły ido aresztowania go, w obawie, by hrabia się 
nie ulotnił, jak to uczyniły miejscowe żvwioly ko­
munistyczne. Wi'la zamieszka**  przez Karolyi‘ego 
i jego żonę jest własnością znanego komunisty flo­
renckiego dr. Frassani, a osoba, pełniąca przy hra­
binie funkcję pokojówki, jest siostrą innego noto­
rycznego komunisty, profesora Mariotti.

W chwili, gdy*go  aresztowano Karolyi zażą­
dał, aby mu pozwolono telegraficznie przestać Gio- 
littiemu (dowody swojej niewinności i przedstawić 
świadectwa osób wjarogodnych, jako jest niezdol­
ny spiskować przeciw Włochom. Hrabina młoda 
i uderzająco piękna najpierw udała najzupełniejszą 
obojętność i podczas śledztwa spokojnie paliła pa­
pieros za papierosem, w*  końcu jednak, w chwili 
aresztu wybuchnęla głośnym płaczem.

Policja florencka już kilka dni przedtem prze­
słała do Rzymu szczegółowy raport o podejrzanej 
działalności hrabiego i o niewątpliwem udziale je­
go w rozruchach, wobec czego z Rzymu nadesłano 
telegraficznie rozkaz aresztowania go i wydaleni*  
z granic państwa.

Pomiędzy znatezionemi podczas rewizji doku­
mentami jest sporo bardzo znamiennych. Znale­
ziono też około 75.000 ljrów, podzielonych na drob­
ne od 200 — 500 ljrów liczące sumki, powkładane 
do oddzielnych kopert, opatrzonych numerem, w 
niektórych zaś wewnątrz wypisany był tylko jeden 
wyraz „Sowiet". Znacznie większe sumy sa po­
dobno złożone w różnych bankach.

Gdań-ka powini-n iść w kierunku przemysłu o cha- 
rsktorże produktywnym. Margrabia l-lii wypowie­
dz-*’ równi-ż przerwko udzieleniu pozwolenia 
m a-tu Gdańskowi na wykonanie 'zamówionych ju$ 
50 tysięcy karabinów dla Peru. Rada Ligi ponarłą 
w zupełności punkt wadzenia margrabiego Ishii.

Szkoła nłŁ-k po!*trcznvcli.
Stnat Uniwersytetu J gi Tońsk e^o przystąpił 

do zorganizowania Szkoły Nauk Politycznych, któ- 
rej kierownjctwo spoczywa w ręku profesora Uni­
wersytetu Rostworowskiego.

Przegląd polityczny-
Budowa nowych kr^towaików.

Pisma londyńskie podają, że admiralicja za­
mierza rozpocząć budowę 4 nowych krążowników 
1. klasy, jak również budowę lodzi podwodnych 
nowego typu.

Goralowie W®vgand i Degoutte w Kokwiji.
Kolonja, 21. marca. Francuscy generałowie 

Weygand i Drcoutte przybyli w niedzielę przed­
południem <to Kotonjf. Wo>sko angielskie pełniło 
na dworcu straż honorową.

Grec’a nie mobilizuje.
Londyn, 21. marca. Po zakończeniu posiedzę- 

n=a gatiietu oświadczył szef sztabu generalnego, 
obecnym dziennikarzom, że mobilizacja nie jest po­
stanowioną. W każdym razie rząd na jakiekolwiek 
niespodzianki jest przygotowany.

Wypędzenie przemysłowców niemieckich
z ich fabryk.

Paryż, 21. marca. Paryski „Edair" pisze: je­
żeli przemysłowcy njatnieccy będą Koalicji nadal 
trudności stawiali, wypędzimy ich z fabryk i od; 
damy takowe pod zarząd robotnikom. —■ Jeżeli 
Niemcy do 23. marca nie zao‘a?ą 1 miljard marek 
w zlocie a do 1. maja 12 tnilardów marek w zlocie, 
wtenczas perwszą represją będzie usunięće urzęd-1 
nlków pruskich a zastąpienie ich Nadreńczykamf.

Aresztowania dygnitarzy sowieckich.
Korespondent specjahiy „Timesta" donos;: 

„Szef czrezwvczajki Dzierżyński zarządził w Mo­
skwie aresztowanie generahssimusa armji czerwo­
nej Kainieuiewa i szefa sztabu jego pułk. Łebie- 
diewa. Powody aresztowani*  są jeszcze nieznane.

Wszechświatowy kongres komunistyczny.
Z Moskwy donoszą: Komitet wykonawczy III. 

międzynarodówki postanowił zwołać wszechświata; 
wy kongres komunistyczny do Moskwy na dzień 
1. lipca br.

Sowiety o upadku Krcosztaću.
2 Moskwy donoszą jskrowo: Ostatnie wiado­

mości z Piotrcgrodu gło-zą, że forteca kronsztadz- 
ka została ca’kowjd? zajęta. W dzisiejszych woj­
nach niema ani jednego przykładu, ażeby piechota 
zajęła fortecę, zaopatrzoną w ciężkie działa. Żoł­
nierze czerwoni okazali nadzwyczajne męstwo.

Po wkroczeniu do Kronsztadu zostały obsadzoi- 
ne przez wojska komunistyczne wszystkie gmachy. 
Oswobodzono również głównego komendanta flo­
ty bałtyckiej, jak również przewodniczącego So- 

*wietu Krons7tadskrego. W ten sposób został zni­
szczony ruch rewolucyjny.

Prjra wiedeńska o pokoju ryskim-
„N. Frcje Presse" zamieszcza dłuższy artykuł, 

omawiający fakt podpinania Traktatu Pokojowego^ 
w Rydz? między Polską * Roąją Sowiecką. Pismo 
stwierdza, że był jużż najwyższy czas dla zawarci*  
tego pokoju, (ponieważ wobec niepewności na 
Wschodzie cala Europa była zagrożona. Rosja prze­
ceniła siły swoje, wobec czego poniosła klęskę i 
podpisała pokój korzystny dla Polski. Polacy zdo­
byli szereg koncesji terytorjalnych i finansowych-. 
Stanowisko Sowietów w chwili obecnej polepszyło

Stwierdzono, żc Karolyi otrzyhiywał znaczne 
sumy z zagranicy i rozdzielał je między komuni­
stów toskańskich.

Ciekawą rolę odgrywała też w całej sprawie 
żona (Kiarolyi‘cgo„ piękna, strojna, wykształcona, 
biegła manewrach politycznych i wywierająca 
znaczny wpływ na męża. Potrafiła stworzyć we 
Florencji wytworny salon, w którym bywali na­
wet oficerowie włoscy. Obiega pogłoska, żc pe­
wien kapitan piechoty był obecny przy aresztowa­
niu Karolyfdi i ostrzegł karabiniera aby przeszko 
dzjł hr. zbliżać się do telefonu. Sekretarzem Ka- 
rolyi‘ego zaś był b. sekretarz Beli Kuhna. Hrabia 
podobno nje tajt sympatji swoich dla Rosji boi-' 
szewickiej

Władze włoskie nakazały hrabiego z żoną pod 
strażą odwieźć do granicy Włoch, zkąd mają za­
miar udać się do Portugalji.

„Gjoniale d‘ltatia“ w*  związku z powyższą spra­
wą wspomina o kampanji, jaką już od pewnego czar 
su wszczęła przeciw Karolyj‘emu hrabina Stefanja*  
Toerr, córka generała węgierskiego, który walczył 
z Garibaldim. Hrabina usiłowała donieść, źe sa­
ma obecność Karolyi‘ego we Włoszech jest podej-’ 
rżaną, bo człowiek-, który sprzedał własną ojczy­
znę jest zdolny ściągnąć również nieszczęście na- 
Włochy^ i okazało się, że się nie pomyliła, bo ma­
gnat węgierski za pieniądze rosyjskie szerzył we 
Włoszech zarazę i doprowadził do bratobójqzej! 
walk;. („Rzeczposp.")
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cdobyca Kronsztadu, wewnętrzne przesilenie w 
Rosji trwa w dalszym ciągu.

Wykonanie 6 wyroków Śmierci w Dublinie.
Pisma angielskie podają szczegóły manifestacji, 

których widownią był Dublin w ciągu dni, poprze­
dzających wykonanie 6 wyroków śmierci na sinn- 
fcinistów, skazanych na powieszenie za zabójstwa 
Wojskowych i policjantów angielskich.

Tłumy ludzi przepełniły ulice prowadzące do 
Eąęzhnia,- a środkiem przechodziły . procesje ko- 

iet. ze sztandarami odmawiając głośno różaniec. 
W kościołach odprawiały się nabożeństwa na in­
tencję skazańców, Jctórzy szli na śmierć z zadzi- 
f.iającjni spokojem. „W poniedziałek' będziemy 
uż w Niebie" odpowiedział jeden z nich przyja- 

(fricfowj, który wyrażał zdumienie, wobec jego po- 
'tódnepó*  nastroju.

Irlandzkie pirtjc robotnicze, na znak prote­
stu, ogłosiły strój k, który ma trWać do godz. 2 15. 
marca, t. j. do dnia wykonania wyroku. Wieczo­
rem tłumy, otaczające więzienie rozchodziły się 
przy śpiewie narodowej pieśni: „Otul mnie zielo­
nym sztandarem".

Artur Grjffjth, który w nieobecności de Valcry 
występuje w roli prezydenta Irlandzkiej Republi­
ki, a przez długie tygodnie poAcstaje w więzieniu 

•— jakkolwiek nje stwierdzono żadnego wyraźnego 
j?rzewin;enia z jego strony — otrzymał telegram 
z zapytaniem, czy rząd Brytański może być pew­
nym uspokojenia o ile cofnie „Black and Tans" i 
nawiąże układy.

Grfith wręczył gubernatorowi więzienja odpo­
wiedź tej treści:

„Propozycje pokojowe rządu Brytańskiego nie 
powinny być kierowane do więźniów tegoż rządu, 
lecz do Dail Ejreann, (rządu Irlandzkiego). Fakt, 
iż rząd Brytański zamierza wykonać wyrok śmierci 
na 6 moich towarzyszach więzienia, świadczy o tern, 
że nic pragnie on pokoju".

Koalicja ma pazo okupować całe Ńtemcy.

Warszawa. „Przegląd Wieczorny" donosi z 
Paryża, że paryskie wy.’aiie dziennika „Chicago 
Tribune" donosi, że obecnie entenha ma prawo ob­
sadzenia militarnego całych Niemiec, ponieważ nie 
są one skłonne do uiszczenia odszkodowań wojen­
nych, do czego zobowiązuje je traktat wersalski.

Muehlheim nad Rubra. Biuro Wolffa donosi: 
Około godziny 7 rano zachodnią część Muehlheim 
wraz z dworcem Stcckdorf obsadziły wojska fran­
cuskie i belgijskie. Komendant wojsk koalicyjnych 
wydał rozkaz, na podstawie którego persona! za­
kładów komim’kecyjnych będzie podlegał jego ko­
mendzie.

Duisburg. Biuro Wolffa donosi: Wojska ko­
alicyjne obsadziły dworzec Oberhausen-West i ślu­
zy w okolicy kanału Emskiego

Polityka zewnętrzna prezydenta Hard;nga.
Dzienniki angielskie drukują obszerne telegra­

my swoich korespondentów z Waszyngtonu w spra­
wie zagranicznej polityki St. Zjednoczonych i w 
taki sposób formułują progrnm Hardinga:

Słaiiy Zjednoczone nie~ zrzekł^ się 'zailńego ze 
swoich praw i będą żądały, aby je uszanowano. 
Mowa tu wyraźnie o kablach, o wyspie Jap i o 
Mezopotamjj. St. Zjednoczone kwestjonują ró­
wnież prawo Ligi Narodów do rozdawania man-. 
datów bez ięh upraednjej zgody. Stojąc na tern 
stanowisku, żc Ententa > ie byłaby mogła odnieść 
zwycięstwa bez jej współudziału, Ameryka żąda, 
aby wszystkie, zagadnien a, wytworzone przez to 
zwycięstwo, były przedmiotem Wpośrcdifch ukła­
dów pomiędzy n ją i Sprzymierzeńcami.

Wielki tydzień polski.
Zaiste, wielki przeżyliśmy tydzień!
Dnia 17 marca uchwalona została konstytucja, 

podstawy ładu prawnego i pokoju wewnętrznego 
Rzeczypospolitej.

Dnia 18 mąrca w Rydze nastąpiło podpisanie 
pokoju z Rosją sowiecką, fakt, który pozwoli nam 
główną uwagę skierować na Zachód.

Zbiegła się z temi uroczystemi zdazzeniami 
dzień Imienin Prezydenta Państwa, w którym uosa­
bia się idea niezawisłości i wolności państwowej 
i czyn rycerski.

Wreszcie dnia 20 bm., w niedzielę palmową, 
rozstrzygnięto plebiscyt Górnośląski, pomyślnie 
dla Polski.

Doniosłe te wydarzenia wytwarzają w całem 
społeczeństwie nastrój uroczysty i podniosły. Idea 
państwowa jaśnieje pełnią blasku; chwała i połęga 
Rzpltej przemawia wymownym głosem do sfer 
najszerszych.

Po niedzieli palmowej zaczął się Wielki Tydzień 
kościelny, kończący się świętem Zmartwychwstania. 
Radosne Alleluja zabrzmi w całej Polsce ze sto­
krotną mocą!

Kronika.
Katowice. Głosowanie w naszem mieście odbyło 

się spokojnie. Do jakichśkolwiek zakłóceń nie 
przyszło, tak że i policja i wojsko były z tego za­
dowolone, gdyż nie mieli powodu okazywać swej 
władzy. Pomimo mgły i niebardzo przyjemnego z 
tego powodu powietrza jednak od wczesnego ranka 
roiło się już od wyborców przed lokalami wybór- 
czerni. Każdy chciał jaknajprędzej oddać swój 
głos, by oddać się potem rozmyślaniom nad wy­
nikiem plebiscytu i otrząść z zdenerwowania, jakie 
przeszło rok nad Górnym Śląskiem ciążyło. Prze­
ważająca więc część wyborców spełniła swój obo­
wiązek przeto już przed południem. Po południu 
ruch w lokalach wyborzych ustał, ale zato wzmógł 
się na ulicach miasta. Niezliczone rzesze ludu 
sunęły tam i napowrót lub wychodziły poza obręb 
miasta, w stronę parku południowego, ciesząc się 
promieńmi słońca wiosennego, które przecież z 
poza chmur wyjrzało. — Tematem rozmów było 
♦astralnie głosowanie, ale już nie tak namiętnych 
ja;? przed niedzielą. Każdy stawiał horoskopy, 
która strona otrzyma większość, bo przecież jak i 
Polacy tak i Niemcy w akcję plebiscytową włożyli 
wszystkie swe siły, całą swą energję. Dziś cieka­

w°ść zaspokojona; każdy mnieiwięcej się już z 
opublikowanych doniesień dowiedział, ile Głosów 
padło za Polską, a ile za Niemcami, w których po­
wiatach była większość polska a w których nie- 
miecka. W każdym razie Zwycięstwo jest nasze i 
odczekać nam tylko trzeba jeszcze ostatniego słowa, 
jakie w tym tygodniu w Paryżu z ust Koalicji 
padme.

Racibórz. (Emigrantom nie wolno wywozić 
żywności). Władze koalicyine zarządziły, że emi­
grantom z Niemiec nie wolno na odjezdnem za 
bierać ze sobą więcej niż cztery funty żywności.

Zakrzów. Do mieszkania właściciela składu 
korzennego Neugebauera wpadło onegdaj wieczorem 
czterech poczerwnionych bandytów, żądając wydania 
pieniędzy. Gdy N. nie miał ochoty, zaspokoić żą­
dania bandytów, związali go rabusie i postawili 
pod ścianę, grożąc rewolwerem. Pfteszukawszy całe 
mieszkanie, skradli bandyci 10000 marek i uszł» 
niepoznani.

Rychbach. (Skonfiskowana broń). Policji tu­
tejszej udało się w pobliżu dworca głównego skon­
fiskować 47 karabinów i 10 skrzyń amunicji. Broń 
znajdowała się na wozie który przybył z pobli­
skiego dominium.

Zegań. (Zabójstwo i samobójstwo). Urzędnik 
biurowy Giesecke zastrzelił na ulicy niezamężną 
Elżbietę Bratke a potem sam sobie w głowę palnął. 
Co Gieseckego do czynu tak ohydnego skłoniło, 
niewiadomo.

Od redakcji.
F. S. w J. Wiersz nie nadaje się do druku.
B. w B. Wiersz zbyt długi, by go w gazecie 

umieścić można.

Wydawnictwo i druk: „Gazeta Ludowa", Ksiądz Paweł 
Pospiech, Drukarnia i zakład wydawniczy, Katowice. 
Za redakcję: Henryk Ciemięga w Katowicach.

Bestellscheln.
Unterzeichneter bestellt hiermit bei dem Post- 

amt fur die -Monate April, Mai und Juni 1921 
die in Kattowitz taeglich erscheinende Zeitung

„Gazeta Ludowa-1
mit Abtras-fyr 12,90 Mark.

Herr ........... ....... .................. ................ ...

Chiittung.
Obige ..................... Mark erhalten zu haben, bescheinigt

— , den —, — - - 1921

Postamt -...... —,......... -.........

Obwieszczenie.
Udzielanie porad w biurach opie­

kuńczych (biura udzielania porad 
matkom) przy ulicy Stawowej i Holtei’a 
podjętem zostanie znowu w piątek 
dnia 1 kwietnia 1921 r.

Katowice, dnia 17 marca 1921 r. 
Magistrat.

(Urząd Dobroczynności).

Agitujcie za naszem pismem!

Harap I Irządzerli
tępi skutecznie V mieszkałtępi -------------

szwaby, rusy, 
wszelkie 

cwadu kuchenne 
paczka 3X0 mk.

Do nabycia w każdej drogerja 
lub wprost od 

^.MICHALSKI
' ChemTe ęhn.laborał

Wbdziaław-LoslauOS

Górnośląski Bank Handlowy
w Bytomiu (naprzeciw głównego dworca)

Telefon 484 Telefon 484
oraz jego oddziały

w Rybniku, Rynek
Telefon 85

w Żorach, Rynek
Telefon 12

polecają się do załatwienia 
”kich interesów bankowych

| Przyjmują depozyta za ojwocentowaniem według 
| umowy - Kupują i sprz.edawają papiery war- 

; | teściowe i obce waluty - Udzielają kredytów ....
I ♦ Godziny bankowe tylko w dni powszednie od 8‘ń do 12‘,'z

— mieszkalne 
KUCHNIE 
pojsdyacte meble, 
towary wyściełane 
dostarcza po cenach 

! przystępnych 

IW. Nogliński 
i KATOWICE 
i ul. Fryderykowska 10

Telefon 1567.
Własny warsztat 
— stolarski — 
do wyściełania.

Reumatyzm 
każdego rodzaju usuwa­
ją 1000-krofnie wyprób. 
nacieranie i tabletki 

Kasperka 
Nacier. 10 mk. tabl. 10 
mk., jako prawdziwe 
do nabycia tylko w ap­
tece w Koszęcinie. 
Apotheke Koschentin OSI

* W wielko sobotę
będą lokale nasze

zamknięte
Bank Ludowy
Górnośląski Bank Handlowy 
Bank Przemysłowców
Bank Handlowy w Poznaniu
Bank Ziemski

w Bytomiu,

Porady lecznicze.
Godziny przyjęć:

Rano o godz. 8—12, po południu o godz. 2—3 
W niedziele i święta rano od godz. 8—10.

Oskar Schade, Naturalista
długoletnia praktyka leczeń przyrodnych. 

mygiowice, ul. Kacza 22, [HtrAI I. ;ln.

Nowy transport

Iw® cteimicl!
oraz cieląt „

stoi na sprzedaż.
Teodor Pi£ko, Mikołów
Telefon 22 ulica Gliwicka nr. 5 Telefon 22

li

t
i

«*ne«  ■ Przez znakomite zawarcie
E kontraktów, płacę nai wyż 

“ “ M “ w sze ceny konkurencyjne za 
<v sztuczne szczęki, monety złote 
« ś srebrne, odpadki złote, sre- 
» brnę £ platyny.ewwrraBKrasuB

Albert Baron, Katowice 
ul. Hoiteia 28 (skład). Mieszkanie prywatne 
przy ul. Holtei’a 21, 3 minuty od dworca.

“ " " ' ‘ za soiswką
i na Bfełat? 

poleca 

Wincenty Pogoda,


